er , 
= 208. Sobota 31, Grudnia 1853, Rok Gazecie 43. 
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Ø Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzędowym codziennym kosztuje w prenumeracie: Bez poczty: kwartalnie 8 zir. 
45 kr., miesiecznie 1 zir. 26 kr. Z poczta: kwartalnie  złr. 30 kr., miesięcznie 1 złr. 35 kr. — Insercya od wiersza 
i „sie CZ . . a r l 
i ” w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy «4 kr., następnie po 2 kr. m. k. 
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PRENUMERATA 


Kwartalna na GAZETE LWOWSKA z Dodatkami dziennym i tygodniowym tudzież ROZMATTO- 
SCIAMI co Środa wynosi w roku 485%: 
Dla miejscowych . . . . . . 3 złr. 45 kr. 
Dla odbierajacych poczta  - . . . 8 zir. 30 kr. 
Prenumerata pozostaje mimo powiększonego zakresu pisma i wydatków dawniejsza , ale zwłoka w% zamówieniu mogłaby być 
powodem niedostatecznego nakładu, a tem samem dla Redakcyi przykrością z niedostarczenia zaległych numerów prenumerującemu. 


I M z r a 
PRZEGLAD. Lwow, 21. grudnia, Dla przekształcenia szkoły parafialnej 
k : ; , Brzeźnicy, obwodzie Tarnowskim na uregulowaną szkołę trywial- 
Monarchya austryacka. — Ameryka. — Hiszpania. — Francya. | W |od 6 e * > E oo a a 
— Niemce. w Dania. — Królestwo Polskie, — Rosya. — Wiado- | "3, dla której służba nauczyciela ze służbą organisty połaczoną zo- 


stała, zapewniły gminy: Bereżnica, Wola Bereźnicka i Wola Pustkow- 
ska 180 złr. m. k. rocznie na stałe utrzymanie, a pleban obrządku 
łacińskiego X. Michał Grarbinski corocznie 10 złr, m. k. przez czas 
posiadania tej plebanii. To uposażenie nauczyciela powiększone jest 
przez pobory organisty Brzeźnickiego o 48 złr. m. k. 

Do uposażenia tej szkoły przyczynił się także nie mało wła- 
ściciel dóbr Atanazy hrabia Raczyński darowawszy gminom na o- 
pędzenie kosztów budowania szkoły 100 złr, m. k., i przyrzekłszy 
6 sagów drzewa ze swoich lasów na jej opałanie. 

Okazana temi datkami dążność stron popierania oświaty ludu, 
podaje się do publicznej wiadomości z należytem uznaniem. 


mości, handlowe. — Kronika. 


MONARCRYA AUSTRYACKA, 


Ezecz urzedowa. 


Lwów. 19. grudnia, W Potyliczu, obwodzie Żółkiewskim 
założono nową szkołę trywialna, która utrzymanie swoje mieć bę- 
dzie wyłącznie 7e środków gminy miejscowej tegoż nazwiska. 

Uposażenie nauczyciela przy niej wynosi rocznie 184 złe. m. k., 
do której czasowego polepszenia przyczynili się zamieszkali tamze 
Izraelici: Mojzesz Hehberstreit, Josel Sauerbrun i Chaskeł Just datkien: 
2 złr. m. k. NA trzy lata. 

Okazana przez założenie tego powszechnie użytecznego insty 
tutu dażneść wymienionej gminy w popieraniu oświaty ludowej po- 
daje się do publicznej wiadomości z winnem uznaniem zasługi. 


(Kurs wiódeński z 30. grudnia.) 
Obligacye długu państwa 5%, 939/45; 41/4 %, 82%; 4%, 733; 4% zr. 1850 
—; wylosowane 3%, — ; 21/0, —. Losy z r. 1834 2321/,; z r. 1839 1343. Wied, 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1377. Akcye kolei półn. 23471. Glogniekiej 
kolei żelaznej —. QOdenburgskie —. Budwejskić —. Dunajskiej żeglugi 
parowej —. Lloyd. 618*/,. Galic. l.z. w Wiedniu —. Akcye niższo-austr. Towa- 
rzystwa eskomptowego à 500 złe. 496, złr. ` 


Ameryka. 
(Poselsiwo prezydenta Stanów zjednoczonych.) 

Paropływ pocztowy „Canada“, który dnia 19. grudnia zawinął 
do Liverpoolu, przywiózł 700.000 dolarów w złocie i poselstwo pre- 
zydenta. Główne punkta tego nadzwyczajnie długiego dokumentu są 
następujące: Na wstępie, podziękowanie Opatrzności za powszechna 


Lwów, 20: grudnia. W Łuszowicach, obwodzie .Tarnowskim 
utworzono nową szkołę trywialna, którą założyły gminy Łuszowice, 
Smyków wielki i Łipiny, i wyłącznie z własnych środków utrzy- 
mywać będa. a 
Uposażenie nauczyciela przy tej szkole wynosi 180 złr. w m. k. 
rocznie. 


C. k. władza szkół krajowych podaje z przyjemnością do pu- 


LĄ pa s . . . . 
blicznej wiadomości ten świeży dowód objawiającej się w najnowszym pomyślność kraju, — dyplomatyczne stosunki z zagranicą niezmie- 
czasie między gminami obwodu Tarnowskiego dążności do popiera- | nione i niezakłócone, — toczące się internacyonalne kwestye sporne 
nia oświaty ludu w sposób tak pocieszający. bliskie spokojnego rozwiązania, — układy z Anglią względem rybo- 


łowstwa, tudzież względem centralnej Ameryki postępują, — prezy- 
dent zaleca pociągnienie linii granicznej między Stanami zjednoczo- 
nemi w stronie północno-zachodniej, — poczyniono przygotowawcze 
kroki do zawarcia (raktatu handlu i żeglugi z Francyą. — Ze wzglę- 
du na wyspę Kubę oświadcza poselstwo, że od ostatniego kongresu 
nie przedsiębrano w Unii żadnej nieprawnej expedycyi przeciw ko- 
loniom hiszpańskim, a na wypadek podobnej agresyi użyłby prezy- 
dent wszelkich środków, by zapobiedz wyprawie tego rodzaju. 
Poselstwo zaleca kongresowi „spieszną zapłatę sumy należącej 
się Hiszpanii w sprawie szoneru „Amistad“. Ze względu na sprawę 
Kossty oświadcza prezydent, że Kossta w czasie swojej aresztacyi 
rzeczywiście miał indygenat amerykański. W takim składzie rzeczy 
pochwala poselstwo postępowanie oficerów amerykańskich, Zasady, 
których się trzymał minister Stanów zjednoczonych w koresponden- 
cyi z austryackim pełnomocnikiem, będą i nadal w podobnych wy- 
padkach zachowane i przeprowadzone. — © expedycyi do Japonii 
krótka jest wzmianka, — spór z Mexykiem względem doliny Mellil- 
la jeszcze nieukończony. — Ambasador przy dworze. brezylijskim: 
ma zlecenie wejść w układy względem zaprowadzenia wolnej żeglu- 
gi na rzece Amazońskiej. — Nieporozumienie z Peru wywołane wy- 
padkami na wyspach Chineas, będzie wkrótce załatwione, ponieważ 


Lwów, 20. grudnia. W Chorzelowie, obwodzie Tarnowskim 
ntworzono nową szkołę trywialna, do której uposażenia przyczynili 
się: gminy Chorzelów i Chrząstów między innemi zapewnieniem u- 
posazenia dla nauczyciela w kwocie 150 złr. m. k., właściciel dóbr 
Chorzełowa Jan hrabia Tarnowski zapewnieniem dostarczenia potrze- 
bnego do wybudowania domu na szkole materyała i 6 sążni drzewa 
na opalanie szkoły corocznie, tak długo, jak długo on i jego potom- 
kowie bedą właścicielami Chorzelowa i Chrząstowa; nareszcie tak 
gminy jak i pomieniony dziedzic wyznaczeniem gruntu około 2 mor- 
gów na cele potrzeb szkolnych. 

Okazana tym powszechnie użytecznym czynem dążność stron 


popierania nauki ludu, podaje się do publicznej wiadomości z win- 
nem uznaniem. 


Lwów, 21. grudnia. Zmarły X, Michał Nowodworski, ple- 
ban obrz. gr. kat. w Dołhy, obwodzie Stryjskim, zapisał testamen- 
tem swoim z d. 12 sierpnia 1824 na uposażenie szkoły w maję- 
tności Dołha założyć się mający, kapitały swoje u osób prywatnych 
poumieszczane 100 dukatów, 560 złr. w.w. i 200 złr. m. k., które 
po odebraniu na funduszu publicznym na prowizyi umieszczone zostały, 

Przez użycie tej prowizyi na zakupno obligacyi pomnożył się 
ten majatek tak dalece, że roczne prowizye od niego wynoszą teraz 
136 złr. m. k., co podało możność urzeczywistnienia woli szłache= 
tnego fundatora przez rozporządzenie utworzenia tej szkoły w Dołhy. 

„Do utworzenia jej przyczyniła się także gmina Dołhańska za- 
pewnieniem dodania 7*), korcy żyla dla nauczyciela i przyjęciem na 
siebie wydatków na budowę, opalania i czyszczenia domu szkolne- 
go, niemniej sprawienie sprzętów szkolnych. 

Władza szkół krajowych podaje z przyjemnością i winnem u- 
Znaniem tę dążność ku popieraniu oświaty ludu do publicznej wia- 
domości. - 


Peru przystaje na wynagrodzenie uszkodzonych. 

Sprawozdanie finansowe wykazuje przewyżkę w sumie trzy- 
dziestu dwóch milionów dolarów; z tych użyto 13 mil. na umorze=- 
nie długu państwa, który się tym sposobem redukuje na 56 milio- 
nów dolarów. Prezydent poleca dalsze umarzanie i redukcyę taryfy. 
Również zaleca pomnożenie floty wojennej i wzmocnienie armii dla 
obrony granie. — W dochodach pocztowych okazuje się niedobór: 
dwóch milionów. — Prezydent oświadcza się za spieszną budową 
kolei żelaznych. przez cieśninę Panama, i kończy krótkiem wspo- 
mnieniem na cześć zmarłego niedawno wice-prezydenta King. 


(A. B. W. Z.) 
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(Wystawa Nowo-Yorska.) [ W kościele Santa Maria de la Almudena odprawiono dziś uro- 

Nowy Jork, 22. listopada. Podług okólnika stowarzyszenia | czyste modły, by ubłagać u Boga szczęśliwy połóg dla Jej Mości 
dla wystawy przemysłowej kończy się właściwy czas wystawy z 1, Królowej. Wszystkie władze i korporacye, najznakomitsi mieszkańce 
grudnia r. b., jednak wolno jej uczestnikom pozostawić jeszcze dłu= i nadzwyczajne mnóstwo ludu znajdowali się na tej uroczystości. 
zej wyroby swe w pałacu krzyształowym. Co do austryackich u- (W. Z.) 
czestników, którzy wyroby swoje nie sprzedali, zarzadzono tymcza- | Framncya. 
sowo, aby wystawione artykuły pozostały jeszcze tak długo na wy- |, N be , e 
stawie, dopokąd od każdego nienadejda instrukcye względem zady- e Pok Toei) 
sponowania ich własnościa. Jak się zdaje, chce stowarzyszenie prze- | 
dłużyć wystawę na czas nieograniczony, i urządzić w jej gmachu 
rodzaj bazaru; ale stanowezych uchwał niepowzięto jeszcze, i zape- 
wne będzie to zależeć od udziała publiczności, czy wystawa ma 
trwać dłuższy czas, czy też ustać z końcem tego roka. 


Mianowany w miejsce odwołanego na własne żadanie kontre- 
admirała Fourichon gubernatorem franeuskiej Guyany kapitan okrętu 
Bonard, były gubernator Oceanii, składał wczoraj przysiege w obec 
Cesarza. Nowy ten gubernator będzie oraz komendantem tamtejszej 
stacyi floty, Fourichon miał dla wielkiej śmiertelności doradzać znie- 
sienie owej kolonii karnej, która zdaniem jego nigdy się niepodnie- 


Komisya dla przyznania nagród zajmuje sie juź od 14 dni o- | `; ; „WE 
cenianiem = adna) wio Wg i a a słychać, odda- SPA Pożlazomił zatrzymać ją naiai (W. Z.) 
wać zupełną sprawiedliwość zasłudze. Rozdanie nagród nastąpi za- | Niemce. 
pewne z końcem grudnia. Wnioski rzad p A 
Skutek wystawy, o ile wiadomo, nieodpowiedział życzeniom oli. Arsa AE owa > 
U i 1 ý Berlin, 20. grudnia. Do ciekawych wniosków, które dotych- 


zagranicznych jej uczestników, i można się spodziewać. że wielu z 
nich z 1, grudnia odbierze swe wyroby. Publiczność nie bierze już 
tak żywego udziału w tem przedsiębierstwie, jak przed kilkoma ty- 
godniami, i dzienniki, z wyjątkiem jednego, przestały już podawać 
sprawozdania o wystawionych artykułach. Rozdanie nagród bedzie 
zapewnie zakończeniem właściwej wystawy. Akcye wystawy podnio- 
sły się nieco w ostatnich czasach, i są poszukiwane po 60 pet. od 
pierwotnej wkładki, (W. Z.) 
(Sprawa z Japonia.) 

— New-York-Herald pisze: „Zdaje sie, ze kommodora Per- 
ry przyjęto tak dobrze w Jeddo nietylko dlatego, że przybył ze 
znaczną siłą morską, lecz i dla innych jeszcze przyczyn. Przed ta 
bowiem wyprawą przesłał rzad angielski Dr. Bowring, pełnomocni- 
kowi angielskiemu w Chinach instrukcye, według których pełnomo- 
cnik ten miał władze japońskie zawiadomić o zamiarach Stanów 
zjednoczonych, Dr. Bowring wysłał więc osobnego posłańca do Jeddo 
i kazał cesarzowi japońskiemu oświadczyć , że naród wielki i potę- 
zny, władajacy prawie całą północną częścią kontynentu amerykań- 
skiego zamierza domagać się przypuszczenia okrętów jego do por- | Knebel-Doberitz obstawał także na ostatniej sesyi namiętnie za ki- 
tów japońskich; było-by to nieprzezornie ze strony władz japoń- | jami. Zresztą niezasługuje teraźniejsza czynność izb na szczególna 


czas rząd przedłożył izbom, należy także projekt ustawy względem 
skich, gdyby żądaniom posłów amerykańskich zadość nie uczyniono, uwagę. (A. Z.) 


przekroczeń obowiązków służby ze strony czeladzi i wiejskich ro- 
betuików. O tym przedmiocie tyczącym się podźwignienia podupa- 
dłej wszędzie karności domowej, była już kilkakrotnie mowa w Sa- 
mych izbach, a mianowicie na sejmach prowincyonałnych usilnie tę 
sprawę roztrząsano, a celem teraźniejszego projektu jest zaradzić 
prawdziwej potrzebie, Za uporczywe nieposłuszeństwo i zuchwał- 
stwo, tudzież ža nieprawne opuszczenie służby ustanawia projekt" 
karę pieniężną do pięciu talarów i więzienie do trzech dni, za za- 
stanowienie roboty zagrożone jest nawet więzienie aż do jednego 
roku. Ale pomimo usilnych nalegań sejmów prowineyonalnych niema 
mowy o zaprowadzeniu kary kijów: rzad oparł się temu sianowczo 
i zapewne nieustąpi, chociażby komisya izby pierwszej sformułowa- 
ła podobny wniosek, co nastąpi bez wątpienia, gdyż prezydentem 
tej komisyi jest hrabia Itzenplita, który już w przeszłorocznej sesyi 
bardzo gorliwie przemawiał za chłostą, zastępca prezydenta jest p. 
'Thadden-Trioglaft, który tylko dwa lekarstwa zna na społeczeństwo, 
szubienicę dla druku, a kije dla wszystkich innych, sekretarz p, 


zwłaszcza że Amerykanie są zapalczywi, i zapewne mocnoby się u- M restiić K go zm f 
ła: e a 3 h ó i ye w Karlsruhe i innych miejscach W. księztwa.) 

= gl goyby ia przyjęto ię Sa porytow aiie oe E Karlsruhe, 20. grudnia. W ciągu dnia wczorajszego odbyły 
umysłu, i gdyby tylko Japończykowie przysłał na wszystkie ich ża- | sie ty przelrząsania domów i aresztacye. Dotychczas nie wial 

dania, natenczas cała ta sprawa uprzykrzyłaby się wkrótce Amery- jeszcze przyczyna tych środków kb ak Ap He UA 

ate "Z. a tych i Ww) A zapewniają jednak z 

gia i wszystko zostałoby przy dawnem (W. Z.) dobrego Źródła, że jedni z uwięzionych zodmanzaji pisma podburza- 

jące, drudzy zaś mieli udział w związkach i zapędach rewolucyj- 

„nych. Słychać, ze także w innych miejscach W. księztwa przedsię- 

wzięto dnia wczorajszego podobne środki, (Zeit.) , 

(Brak robotników budowniczych.) 

Hamburg, 19. grudnia, Kapitał i praca naszego budowni- 

etwa okrętowego, świątkują już więcej ni tydzień. Kapitał wpra- 

wdzie szuka jeszcze rąk do pracy, ale taki jest brak robotników 


Hiszpania. 
(Wiadomości potoczne z Madrytu.) 


Madryt, 11. grudnia. Marszałek Narvaez przybył 4, b. m. 
do Loja, gdzie go bardzo dobrze przyjęto. 

W Katalonii panują tak gwałtowne mrozy, że wszystkie rzeki 
i wody w lód się pościnały. + 


n 


Wieża młodej dziewicy. 
(Z francuskiego Alfonsa de Calonne.) 
(Dokończenie ) 

A jednak w tym okropnym przybytku śmierci, gdzie nieubła- | jących zachęcały do powrotu. Ale lekarz zamknał oczy, by ich nie- 
gana plaga jest potężnym władzcą, zamknął się jednego dnia pewien widzieć i otworzył je dopiero wtedy, gdy noga jego stanęła na 
lekarz francuski, maż silny, pełen życia, szlachetny i wielki. skale. Bramę otwarto — lekarz wszedł do wieży i może po raz 
pierwszy od dwóch wieków rozległ się pewny isilny krok pod skle- 


Niebył to czyn szalonej zapamiętałości, lecz silnego przekona- 
pieniami tego gmachu, 


nia i podziwienia godnego poświęcenia. Najprzód przesłał akade- 
miom europejskim szczególne wyzwanie utrzymując, że takzwana Tam zobaczył czołgające się po podłodze blade wynędzniałe 
„Zaraza nie jest zaraźliwą*. Towarzystwa uczonych wyzwane tym | postacie dogorywających , okropne trupy umarłych leżące na wilgo- 
paradoxem odpowiedziały mu zbijając jego twierdzenie, Nie zrażony | tnych łożach, tam usłyszał przenikliwe jęki nieszczęśliwych ofiar 
tem bynajmniej i opierając się na przytoczonych tysiącznych przy- | strasznej choroby. Na ten przerażający widok zatrzymał się lekarz 
kładach powtórzył swą zasadę, a silny przekonaniem i niezłomny w | i przyłożył rękę do serca jak gdyby chciał przytłumić gwałtowne 
postanowieniu zamierzył skreślić w osobnem dziele niezbite dowody bicie jego, a potem nachylił się nad jednego z chorych. Oglądnawszy 


i złożyć-na cześć prawdy świetne świadectwo własnego doświadczenia, | go poznał, że niebyło już dlań ratunku; użalił się zguby jego ipo- 
szedł do drugiego, potem do trzeciego. . . . Nakoniec stanął przed 


młodym mężczyzną silnej budowy ciała, który już pasował się z 
nieubłagana śmiercią. 

— Ten będzie żyć, rzekł lekarz. 

I żył istotnie, i przyniósł do Stambułu wiadomość o swem cu- 
downem ocaleniu. Wkrótce po nim opuściło wieżę dwóch innych, 
potem czwarty i piaty. Odwaga i jeniusz lekarza wynalazły nadspo- 
dzianie skuteczne środki przeciw chorobie; słowem zwyciężył za- 
razę. Ze stu dotkniętych nią osób ocalił dwadzieścia i dwie; był-to 
cud prawdziwy! 

W dzień chodził od jednego umierającego do drugiego; Śledził 
symptomata i postęp choroby, badał ich wzrok i puls, zadawał im 
lekarstwa, podniecał odwagę i wytrwałość i przepisywał sposób za 
chowania się, do którego zmuszał ich wnet przemocą, wnet namo- 


Jakoż pewnego dnia odjechał zostawiając na brzegu przyjaciół 
i zalewającą się łzami małżonkę. Niebo było jasne i czyste, morze 
spokojne i błękitne ; złociste barki przesuwały się po Bosforze, woń 
przyjemna zapełniała powietrze ranne, a z pod kotar haremu błysz- 
czały płonące oczy rozkosznych Georginek. 


Któż z nas pytam, jest tak silnego ducha by nagle zrzec się 
wszelkich powabów życia i rzucić się w objęcia okrutnej śmierci, 
bez nadziei, bez podniety ? Gdzież odważny żołnierz, gdzież wódz 
dość waleczny , któryby bez wahania się szedł naprzeciw nieuniknio- 
nemu niebezpieczeństwu w tak strasznej i groźnej postaci ? 

Gorliwy uczeń Kskulapa niesłuchał ani głosu rozsądku, ani 
prośb przyjaźni i miłości. Barka sunęła po wodzie; jeszcze był czas 
zaniechać nieszczęsne postanowienie ; znaki przyjaciół na brzegu sto- 


1191 


budowniczych, że mała ich liczba jest czynna; tylko przydzieleni 
czeladnicy zostajacy w szczególnym stosunku do właścicieli war- 
sztatów powrócili do nich po części. Dlatego tylko za przyjeciem 
chłopców torminujących kończą jeszcze tu i owdzie naglące roboty. 
Z drugiej strony mają czeladnicy zamiar rozpocząć przedsiębierstwo 
na własny rachunek za pomoca kapitału stowarzyszenia i wzywają 
armatorów okrętowych, azeby im poruczyli robotę. Ponieważ budo- 
wnictwo okrętowe obok innych pieciu rzemiosł już od kilku lat 
straciło swoje przywileje, przeto niemożna im w tym wzgledzie ža- 
dnych robić przeszkód. Oprócz tego porozumieli się jeszcze z dwo- 
ma stronami. Godeffroy, którego warsztaty na hanowerskiem tery- 
toryum się znajdują, niezostał jeszcze dotknięty tym konfliktem, ró- 
wnie jak i Altona , gdzie budownictwo okretów jeszcze bardzo po- 
myślnie idzie, nieponosi ztąd żadnej szkody. Jednak obawia się i 
tam władza zamieszek i używa środków ostrożności. Kazała bowiem 
niedawno gmach, gdzie pomocnicy przy budowie okrętów odbywali 
zgromadzenie cechowe, obstąpić wojskiem i szukać w zgromadzeniu 
czyli się na niem nieznajdywali ajenci z Hanburga; k nieznaleziono 
jednak nikogo z Hamburga. Chcąc ile możności zapobiedz szerzeniu 
się niesforności między robotnikami, nakazała zwierzchność , ażeby 
robotnikom opuszczającym 2 uporu swoje warsztaty, niedawano ża- 
dnego publicznego zatrudnienia, jakoto przy uprzątaniu lodu z ulic 
it p- s (Zcit.) 
Bania. 
(Sprawy izby ludu.) 

Kopenhaga , 19. grudnia, Dzisiejsze dzienniki podają re- 
zułtat głosowania w izbie ludu nad 15. $. ustawy zasadniczej. Pa- 
ragraf ten został przyjęty w tym samym składzie , w jakim go za- 
proponowała większość wydziału, 66 głosami przeciw 8 (zaczem 
czwarta cześć deputowanych niebyła obecna na tych ważnych obra- 
dach) i jest następujacej treści: Do szczególnych spraw królestwa 
Duńskiego należą wszystkie sprawy publiczne a wyjątkiem tych, 
które się tyczą: Króla i domu królewskiego; ustawodawczego zgro- 
madzenia monarchyi i trybunału państwa; rady państwa; prawa oby- 
watelstwa; stosunków zagranicznych; armii i floty oprócz rozpisa- 
nia wszelkiego rodzaju podatków i należytości in natura; „powsze- 
chnych rozporzadzeń dla poparcia i zabezpieczenia handlu i żeglugi; 
mennictwa, poczty i środków komunikacyi publicznej ; ceł i opoda- 
tkowania gorzałki, aktywów państwa, przewyżki z dóbr koronnych, 
loteryi ; podatku od tytułów i godności; oznaczenia nie zaś rozdzie- 
lania potrzebnych dla spraw ogólnych środków „pieniężnych ; ogól- 
nego długu państwa ; przyzwolonych Już pensyi i przyszłego pensy- 
onowania i nagradzania urzędników” i innych, którzy. zostawali w 
służbie państwa, jakoteż ich wdów i sierót; kasy wdów, instytutu, 
rent dożywotnych i zaopatrzenia, jakoteż instytutu dla zabezpiecze- 
nia życia; bióra statystycznego i spraw Indyi zachodnich, o ile sa 
przedmiotem ustawodawstwa kraju macierzystego. — Dalsze obrady 
nad ustawą zasadniczą nastapia dopiero po nowym roku. (G. W.) 


KArólestwo Polskie. 


Zarząd okręgu pocztowego Królestwa Polskiego podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że z powodu zasp śnieżnych i złej drogi na 


trakcie Krakowskim , bieg poczt osobnych w dużych karetach stał 
się niepodobnym; w skutek tego poczynając ed dnia dzisiejszego . 
poczty osobowe na tymże trakcie będa przewożone pomiedzy War- 
szawa a Radomiem w małych karetach, a pomiędzy Radomiem a 
Michałowicami na bryczkach poczthalterskich. 


Mosya. 


Petersburg, 5. (17.) grudnia, Od dworu Jego cesarskiej 
Mości niniejszem objawia sie Paniom Damom Stanu, Kammer-Frejli- 
nom, Frejlinom , Panom Kawalerom dworskim i wszystkim wstep 
do dworu mającym: Z powodu świetnego zwycięztwa otrzymanego 
przez wojska rosyjskie w dniu 19. zeszłego listopada pod dowódz- 
twem jenerał-lejtnanfa księcia Bebutowa, między Alexandropolem i 
Karsem, nad wojskami tureckiemi, któremi dowodził Seraskier Arze- 
rumski, Najjaśniejszy Pan najwyżej rozkazać raczył: wszystkim wyż 
wspomnionym osobom, a także oficerom gwardyi, armii i floty, 
zjechać się w niedzielę 6. b. m. o 2giej popołudniu do pałacu zi- 
owego dla wysłuchania dziękczynnego nabożeństwa i być Damom 
w ubraniu rosyjskiem, a Kawalerom w mundurach galowych; -zgro- 
madzić się zaś w części pałacu przez Najjaśniejszego Pana zamie- 
szkałej. (Gas. Warss.) 


(Nabożeństwo dziękczynne za zwycięztwo pod Achaltzik.) 


Petersburg , 30. listopada. Wczoraj na cześć odniesione- 
go na dniu 14. listopada przez jenerał-lcjtnanta księcia Andronikow 
zwycięztwa pod Achaltzik i sławnego zniszczenia przez wice-admi- 
rała Nachimow na dniu 18. listopada pod Sinope eskadry tureckiej 
pod dowództwem Osmana Baszy odprawiono w przytomności Jeh 
ces. Mości i całego domu cesarskiego w wielkiej kaplicy dworskiej 
pałacu zimowego solenne Te Deum i uabożeństwo dziękczynne. 

Wszyscy członkowie rady państwa, ministrowie, senatorowie, 
cały dwór , jenerałowie, oficerowie od gwardyi, armii lądowej i mor- 
skiej itd. byli obecni na tej uroczystości, w ciągu której strzelano 
z dział cytadeli. O tej samej godzinie odprawiono we wszystkich 
kościołach miasta uroczyste Te Deum, a wieczorem było miasto i 
teatr rzęsisto oświetlone. (W. Z.) 


Wiadomosci handlowe. 


(Ceny largowe Lwowskie.) 

Lwów, 30. grudnia. Na naszym dzisiejszym targu płacono 
za korzec pszenicy 19r.858k., żyta 15r., jeczmienia 11r.34k., owsa 
Sr., hreczki 13r.15k., grochu 15r.30k. Za cetnar siana Źr.żik., 0- 
kłotów 1r.3%k. Za sąg drzewa bukowego 25r., sosnowego 19r., dę- 
bowego 20r. w. w. 

(Ceny targewe w obwodzie tarnopolskim.) 

Tarnopol, 19. grudnia. Według doniesień handlowych sprze- 

dawano w pierwszej połowie bieżącego miesiaca na targach w Tar- 


nopolu, Trembowli i Zbarażu w przecięciu korzec pszenicy po 6r. 
—6r.—5r.182k., żyta 4r.24k —4r,30k.—4r., jęczmienia 2r.58k.— 3r, 


wą. Rozkazy jego były zbawienne, ścisłe ich wykonywanie przywra- 
cało życie, a jednak te nieszcześliwe istoty opierały się tym roz- 
kazom wybawcy i lekarz mniej miał trudności w zwalczeniu zarazy 


niż w nagięcia uporu tych niesfornych istot. Walczył więc nieu- 
stannie, wnet przeciw chorobie, wnet przeciw chorym, Nieraz chciał 
(już zrzec się swej wzniosłej misyi, nieraz spoglądał tęsknym wzro- 
kiem na wybrzeża Europy, a kilka razy nawet zmierzał kroki ku 
bramie, by opuścić wieżę i w powracajacej barce wrócić do Stam- 
bułu. Ale wśród takich smętnych myśli czerpał otuchę do dalszej 
wytrwałości w rozpoczętem dziele, w którem dzień za dniem, go- 
dzinę za godziną kreślił zbierane spostrzeżenia. 

Cò wieczora widziano z wybrzeża drzące światło jego lampy; 
tam siedział lekarz w osobnym pokoiku nad papierami ikreślił zda- 
rzenia dzienne , wpisywał swe spostrzeżenia, układał je w system i 
tak w olbrzymiej pracy zajmował się rozwiązaniem jednego z naj- 
ważniejszych problematów ludzkości, 

Około północy gasła lampa, a lekarz udawał się na spoczynek. 

Czterdzieści dni minęło od czasu wstąpienia tego apostoła u- 
miejętności w ognisko zarazy i śmiewci, m 

W nieustannej styczności z chorobą wśród wszelkich postaci i 
stopni zachował on czerstwość swego zdrowia i złożył temsamem 
najwymowniejsze świadectwo dla prawdy swego twierdzenia. 

Zaraza niebyła zarażliwą; i któż miałby temu jeszcze zaprze- 
czyć? A chociażby nawet uległ pod ciężarem trudów i pracy, pozo- 
stałyby jego pamiętniki nieśmiertelny pomnik wytrwałej pracy i po- 
święcenia, z którego inny mógłby po nim czerpać. 

Tego wieczora, równie jak codzień stała żona lekarza z przy- 
jaciołmi jego na terasie pewnego domu w Pera, oczekując zwykłego 
znaku, codziennego pojawiania się światła w wązkiem okienku u 
szczytu wieży, 


Już słońce zaszło i juź noc zapadła, a światła niebyło widać. 
Niespokojność malowała się na wszystkich twarzach, a powszechne: 
milczenie świadczyło o przerażeniu wszystkich, 


Nakoniec pokazało się światło, lekarz żył jeszcze. Światło, 
ten symbol życia, było tu samem życiem; śmierć niemogła zdmu- 
chnąć jednego nie gasząc oraz drugiego. 


Żył jeszcze i radość przejęła wszystkich, zapomniano nawet o 
późnej nocy wśród wesołej rozmowy i śpiewow. Nareszcie nade- 
szła północ aświatło ciągle się świeciło. Rozmawiano i bawiono się 
dalej, aż noc minęła, a gdy zorza poranna olśniła przyległe wzgó- 
rza, jeszcze widać było światło w okienku lekarza. Małżonka jego 
spostrzegła to ze smutkiem, bo nigdy lampa niepaliła się tak długo. 
Nakoniec zgasł ten słaby migocący blask przy pierwszym promieniu 
słońca, a towarzystwo oddaliło się ze smutkiem. Wieczór zeszli się 
znowu wszyscy jak zwykle, ale Światła już niebyło w oknie. 


Nazajutrz zrana rozeszła sie smutna wiadomość , że lekarz 
uległ zeszłej nocy zavazie. Śmierć, którą czuł zbliżającą się krok 
za krokiem, dotknęła go w chwili, gdy na nieśmiertelnych kartach 
dzieła swego spisywał ostatnie spostrzeżenia, — Doświadczenie byłe 
zupełne, dzieło ukończone! 

To światło, które nad ranem miano za symbol życia, było już 
tylko pochodnią pogrzebowa, czuwającą nad zwłokami bohatera. 

Wicża Leandra, wspomnienie miłości, — wieża młodej dzie- 
wicy, pamiątka ojcowskiej tkliwości, — powinnaby dzisiaj inne no- 
sić imię, powinnaby się nazywać „wieżą poświęcenia.“ *) 


*) Poświęcenie się tego lekarza jest historyczne. 
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12k.—3r.36k., owsa 2r.46k.—2r.40k,—2r.58k., hreczki 3r.50k.—3r. Przyjechali do Lwowa. 


24k.—3vr.36k., kukurudzy w Tarnopolu 4r., kartofli Zr.8k.— 1r.36k. 
—lr.36k. Cetnar siana kosztował 1r.16k,—1r.12k.—2r., wełny 60 i R". 5 
do 120r.—0—102r., nasienia konieza w Tarnopolu 16r. Sag drze» | > Książę Poniński Kalikst, z Krakowca, — Hr. Krasicki Kazimierz, z Du- 
wa twardego 12r.—4r.20k,—11r., miękkiego Sr.— 3r.46k.—0. Za mecka + GR. SEA Adolf: z Srodopolec. — Strzelecki August, z Wyrowa. 
funt miesa wołoweco płacono 33/sk.— 4k.— 3%,,k. i za garniec oko- | 7 Siemianowski Franciszek, ze Stryja. — Brzozowski Jan, z Rożnewa. — 


Dnia 30. grudnia. 


wity 1.3k — Ir 16k— ir hka Ma | Książe Stourdza Jórzy, i PP. Hurmuzaki Konstanty i Mikolaj, z Krakowa. 
| a z > Ep Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 30. grudnia, 


Kurs lwowski. 
gotówkę | towarem PP. Bacco de Hette Karol, do Manasterzysk. — Uznański Aleksander, e. 
Dnia 30. grudnia. > k. komisarz cyrk., do Rzeszowa. 


zir | kr. | str. | kr. 

Dukat holenderski . . . . . . . . mk mW | 5 Mz "w "= ia a == i 
Dukat cesarski . . « « « mT, 5 28 0 
Pólimperyał zł. rosyjski . DE E 9 28 Spostrzerenia meteorologiczne we Kwowte. 
Rubel śrebrny rosyjski . . . . od ia 1 50 : : 
TEalaripruskiS k =m a W, z s ? 1 43 Dnia 30. grudnia. 
Polski kurant i pięciozłotówka Pa aey ” pn 1 22 ERA A 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.. gy p 90 16 Barometr Stopień | Sredni i AZ 

e E Eo a ciepla stan tem-| Kierunek i siła Stan 
Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. wadzony do| goaunć EA wiatru atmosfery 
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Dnia 30. grudnia 1853. j 
6 god. zran. 27 7 3 |— 99 |— 6* zachodni, pochmurno 


Kupiono prócz kuponów 100 po . . . . „22 . m, kt. 
Przedano »„ 5 100 po . . . . o PPP ak ai 3 god. pop. 27 8063 |— 69% |— 119 ” 5 
Dawano 5 w ZŁ ((UDW OW LWIO oso Aios ca“ 10 god. wie. 27 8 9 |— 11° z pogoda 
Żadano «w „za 1008.04 w awe. 
(Kura wekalowy wiedeński z 30. grudnia.) SE 5 z 
Amsterdam |. 2. m. 9734. Augsburg 116!⁄% 3. m. Genua — |. 2.m. Frank- r 
furt 1155, p. 2. m. Hamburg 86!% L2. m. Liwurna 1135, p.2. m. Londyn 11.1914. | KAT IB. . 
L 3.m. Medyolan 114%. Marsylia l. 136%, Paryż 136%, i. Bukareszt —, Kon- opo ni; 3 z Ah 
stantynopol —. Agio duk, ces. —. Pożyczka z r. 1851 6% lit A. —. | A zę niem.: „Chonehon, die Savoyardin, oder: 
lit. B. —. Lomb. — . Pożyczka 2 roku 185% —. Oblig. indemn. —. Die neue Fanchon.“ 
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O wspominanej często w ostatnich dniach rosyjskiej twierdzy Achałcyk 
podaje Frydryk Bodenstedt w swojem dziele: „Tysiąc i jeden dni w Oryencie* 
następujące szczegóły: Achałcyk leży nad rzeką Poccho u podnóża Kaja-Dagh 
i gór Persaał. Niepokaźne skupione domy zajmują przestrzeń blisko trzech 
wiorst. Miasto dzieli się na trzy części: na twierdzę, nowe i stare miasto, które 
przecina rzeka Poecho. Założenie twierdzy, tak jak wszystkie wielkie budowy 
w kraju, przypisuje lud królowej Tamar, Semiramidzie georgijskiej. Turcy na- 
zywają twierdzę Achiska-Kalessi; Georgianie zatrzymali dawną nazwe Achale- 
Ciche, (t. j. nowa forteca). Fortyfikacye składające się z trzech części, zwa- 
nych niższą  wyżosą (wiordza i cytadela, są dziwną mieszaniną georgijskiej i 
tureckiej architektury. Wyższą część bowiem i eytadelę zbudowali Georgianie 
a niższą część przybudowałi później Turcy. Mury piętrzą Bię na wysokiej i z 


— Druga składka z wykupna kart uwalniających od powinszowań No- 
wego Roku 1854: . 

Złożyli: JW. p. Józef Kalchberg, c. k. wiee-prezydent krajowy ór , pani 
Rozalia Sacher 1r., pani Marya Zakrzewska 30k., pp. Józef Ostrowski 1r., An- 
toni Majewski 30k., Teodor Semenowicz 20k, Stefan Manell ir., Maurycy Rub- 
czyński tr, pani Mieleska 3r., pp. Ludwik Drohojewski ir., Jerzy Zotta 20k., 
Alzner 2r., Fr. Schumann 5r., Jan Schumann 5r , Marlinet e. k. radzca apella- 
cyjny 1r, Azbijewiez e. k, oficyał izby obrachunkowej 20k, Jan Azbijewicz 40k., 
Dawid Herz Sokal asessor przy sadzie wekslowym i handlowym ór., Dr. Ernest 
Seelig c. k. radzea obwodowy tr., Dr. Dobsch e. k. lekarz sztabowy z małżon- 
ka 2r., Ignacy Drenig 1r., Scheibenreiter 2r., Januszowski c. k. komornik po- 
graniczny 1r., pani Anna Schlager 30k., pp. Maurycy Herdliezka inżynier dy- | 
rekcyi budowniczej 1r., Krzysztof Ressig c. k. nadinżynier 1r., ks. Jakubowicz | trudnością przystępnej skale, u kiórej stóp rwiący Poccho płynie. Między bu- 
proboszcz kapituły ormieńskiej 2r., księża kanonicy: Maramoross 1r., Szymono | dynkami wewnątrz twierdzy zasługuje na uwagę tylko piękny meczet, niestety 
wicz 1r, Kierkorowicz lr., Axętowicz 1r., księża wikaryusze: Romaszkan 1r., | już w połowie zburzony, który teraz ma być zmieniony na świątynię chrześci- 
ka. Bischy 4r., Jakubowicz 10k., Kajetanowicz 10k., Szymonowicz 20k., Stefa- ańska. Miasto z swoją pustą wszelkiej wegetacyi pozbawioną okolica i z swemi 
nowicz 18k., Lewandowski 30k,, Gaulikowski kościelny 6k., pp. Koberwein 2r, | małemi na kupie ściśnionemi domami przedstawia dość smutny widok. Z gma- 
Józef 'Taniaczkiewicz 20k., Mitis tr, N. N. 20k., N. N. 20k., pani Pawlikowska chów zasługują na wzmiankę tylko łaźnie tureckie i kościoły, których jest sześć 
2r N. N. ir., Jan Wentzel 1r., Krzysztofowiez 10k., Boczkowski et Schnůrr | w Achałcyku. Sławny dawniej bazar jest teraz prawie zupełnie opuszczony. 
1r., Fr. Fiala 20k., Strasky 1r., Zmurko 20k., Hackensóllner tr., Józef Richetti 
30k,, major Kissel 1r., Teresa Home 20k., Salomon Flecker 20k., Ch. R. Schön 
20k., synowie Pinkasa Sobel 20k., Stefan Głuchowski 30k., Sławikowski 30k, 
Wincenty Hausner 5r., Bonifacy Janiszewski 5r., pani Józefa Ciepielowska tr, 
Adam Podoski dry pani Józefa Zachariasiewicz 30k., Antoni Sechak 2r., Antoni 
Dziamski tr. Ze składki II. wpłynęło razem . . 85 złr. 24 kr. 

Łącznie z pierwszą (ob. Nr. 296 G. L.) . . 29 złr. 20 kr. 


Wynosi ogółem . . 114 złr. 44 kr. m. K. 


— W Paryżu sprzedają teraz małe pisemko pod tylułem: „Najważniejsze 
czyny i myśli Jego Mości Cesarza Napoleona II* Powiedziano tam między in- 
nemi: „Ludwik Napoleon pracował przed i po 2. grudniu z niesłychanem natę- 
żeniem umysłowem. Prezydując na radzie ministrów ma zwyczaj rysować pió- 
rem na papierze rozmaite szkice okolic i figury z fantazyi, o które się po skoń- 
czonej sesyi urzędnicy chciwie dobijają. 


— Bej Tunelu, jeden z najsławniejszych dziś czterech szachistów, wys 
zwał do walki wszystkich paryzkich koryfeów szachownicy w Passage Jouffroy. 
Postanowiono grać trzy partye, z których pierwsza już się zaczęła, i to na ko- 
respondencyę. Kto wygra dwie partye, otrzyma w nagrodę zwycięztwa 25.000 
franków. Bej zostawił swym przeciwnikom pierwszy pociąg. 


Coraz większe bogaclwa płodów ziemnych odsłaniają się w podgórskich 
stronach Galicyi. Donosiliśmy niedawno bliższe szczegóły o odkryciu i wyra- 
bianiu Oleju skalnego i Wosku ziemnego (ob. N. 55—59 Dod. tyg.); teraz na- 
deszła wiadomość o odkryciu niezmiernych pokładów Asfaltu w obw. Jasiejskim 
w Mecinach, w Dominikowicach, Siarach i przedmieściu St. Magdaleny przy 
Gorlicach. Rozległość i moe pokładów zapewnia tym kopalniom, zdaniem komi- 
syi górniczej łacznie z polityczną pierwsze miejsce w całej monarchyi, i spo- 
dziewać się dozwała, osobliwie w Męcinach i Dominikowicach pod zarządem 
ksiecia dziedzica JW. Stanisława Jabłonowskiego, któremu bezsprzecznie prawo 
kopalne przysądzono, i otwarcia nowej gałęzi przemysłowości w Galicyi. Komu 
zaś w dwóch ostatnich miejscach prawo kopalne przysądzić, rzecz jeszcze w 
zawieszeniu, bo zachodzą niejakie trudności między posiadaczami gruntów a 


— Zacharyasz Dase, sławny z talentu do matematyki otrzymał współza- 
wodnika. W Uster w pobliżu Zuryku żyje sławny rachmistrz imieniem Jakób 
Winkler, o którym gazeta federacyjna donosi co następuje: Jakób Winkler cig- 
gnie z największą pewnością i szybkościa pierwiastek kwadratowy i kubiezny z 
dziesięciocyfrowej liczby. Recytu;e liczhę złożoną z 60 cyfer, która mu się raz 
przeczyta, z przodu i na odwrót. Oblicza wiek każdego z obecnych jak najdo- 
kładniej na dzień, minutę i sekundę. Wyrachowuje szybkość upadającego ciała 
pat w czasie dochodzącym kwadrylionów, i wkońcu powtarza jeszcze raz wszystkie 
przedsiębierca. i aai i 4 

Ć |--o iw. | 4 podyktowane mu zadania. Jak sam zapewnia, niezasadza się jego sztuka na pa- 

Przed dwoma tygodniami pogorzało dwóch gospodarzy Luć i Wasyl D. mięci, lecz na osobnym przez niego wynalezionym systemie, za pomoca którego 
w Iwaczowie dolnym koło Tarnopola. Podpaliła dziewka służebna Katarzyna B. | mógłby się każdy jej nauczyć. System ten dałby się także zastósewać do języ- 
jak się przyznała przez zemstę, że jej za rok służby niechcieli oddać zaległej | ków. Zresztą przekonano się, że Winkler posiada obszerne wiadomości mate- 
płacy i odzieży. Co gorsza że spędzona gromada ani ich ratować niechciała ani | matyczne. Wkrótce ma wyjść w Londynie jakieś dzieło matematyczne jego u- 
się przysłużyć wjich sprawie podwoda do Tarnopola, udająć, że pogorzelcy sami | tworu. 
mają konie, więc mogą dać i podwodę. — Przy dzisiejszej gazecie słowo 0 wirowaniu stołów. 
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